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Sponsorem Głównym Klubu jest
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Julia Borowczyk
Media Manager

Dla wielu z Was może być to zaskoczenie, ale doskonale pamię-
tam swoją pierwszą podróż do Włocławka. Był 2010 rok, byłam  
w drugiej klasie Liceum Plastycznego w Koszalinie. Przyjecha-
łam tu wraz z innymi uczennicami i nauczycielką od tkaniny 
artystycznej na I Międzynarodowe Biennale Miniatur. Koleżanki 
odebrały wyróżnienie. Moją pracę na wystawie powieszono do 
góry nogami. Może już to powinno mnie zastanowić? Udzielały-
śmy nawet wywiadu lokalnej telewizji –  po wielu latach i pró-
bach materiał nie do odnalezienia. Byłyśmy również zwiedzać 
tutejszą szkołę plastyczną. W życiu by mi do głowy nie przyszło 
w tamtym czasie, że Włocławek stanie się miastem, do którego 
się przeprowadzę w przyszłości. 

Kiedy w styczniu 2026 roku na Facebooku wyświetliło mi się 
wspomnienie - zdjęcie na którym przeprowadzam wywiad  
z Michałem Michalakiem w Hali Mistrzów, wtedy jeszcze w bar-
wach Legii Warszawa - pomyślałam, że bardzo brakuje mi pracy 
w koszykówce. W życiu by mi to do głowy nie przyszło, że spotka-
my się z Michałem niebawem ponownie. I to w Anwilu! 

Ale czy życie nie składa się właśnie z tych momentów, “w życiu 
by mi nie przyszło do głowy”? Los bywa niezwykle przewrotny,  
a ja wyjątkowo wierzę w to, że ta zasada zadziała również na 
parkiecie. Wiem, że dołączam do drużyny w momencie, gdy 
oczekiwania są ogromne – i nie piszę tu tylko o tabeli. Moim 
celem jest to, by nasza komunikacja i social media biły rekordy 
tak samo jak Wy na trybunach. Obiecuję, że zrobię wszystko, by-
ście czuli się częścią tej ekipy jeszcze mocniej niż dotychczas. 

Bardzo mnie cieszy, że ten marsz po to “niespodziewane” zaczy-
namy od zrobienia czegoś dobrego dla naszych mniejszych bra-
ci. Pokażmy, że we Włocławku karma (i forma) zawsze wracają. 

W ŻYCIU BY MI TO 
DO GŁOWY NIE PRZYSZŁO!

Partnerem Głównym Klubu Koszykówki Włocławek 
jest Samorząd Województwa Kujawsko-Pomorskiego
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JULIA BOROWCZYK: Mate, jak to jest w końcu 
wrócić do gry tutaj, w murach Hali Mistrzów, 
po tak niewiarygodnie długiej przerwie od wy-
stępów na naszym własnym parkiecie?
MATE VUCIĆ: To bez cienia wątpliwości będzie 
bardzo dobre, emocjonujące spotkanie dla 
wszystkich kibiców. Osobiście ogromnie nie 
mogę się doczekać tego meczu przeciwko Legii 
Warszawa, ponieważ, jak doskonale wiesz, jest 
to mój były zespół, z którym wiążą mnie kon-
kretne wspomnienia. Widziałem już w komu-
nikatach, że hala jest całkowicie wyprzedana  
i z tego miejsca chcę bardzo gorąco podzięko-
wać naszym fanom za to niesamowite, nieusta-
jące wsparcie; jestem przekonany, że będzie 
na nas czekać naprawdę fenomenalna atmos-
fera. Myślę, że jako drużyna Anwilu z każdym 
kolejnym treningiem stajemy się coraz silniejsi 
i lepsi, więc rozegramy solidne zawody i mam 
głęboką nadzieję, że uda nam się wywalczyć to 
zwycięstwo dla całego miasta. Oczywiście nie 
graliśmy tutaj, w naszej własnej hali, przez nie-
mal dwa pełne miesiące, więc spodziewam się, 
że fani będą niezwykle podekscytowani naszym 
powrotem i szczerze wierzę, że ich niespożyta 
energia pomoże nam przechylić szalę zwycię-
stwa na naszą korzyść.
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Kiedy występowałeś w barwach takich drużyn jak 
Arriva LOTTO Twarde Pierniki Toruń czy wspomniana 
Legia Warszawa i przyjeżdżałeś do Włocławka w roli 
gościa, czy odczuwałeś wtedy, że tutejsi kibice są 
na swój sposób wyjątkowi i zdecydowanie różnią się 
od fanów w innych miastach?
Zdecydowanie można było to poczuć za każdym 
razem, gdy tylko stawiało się stopę na parkiecie; 
atmosfera panująca w tym miejscu zawsze była 
niezwykle gorąca i gęsta. Pamiętam doskonale, że 
w zeszłym roku w naszym kierunku z trybun padało 
nawet sporo cierpkich słów, wyzwisk czy typowego 
boiskowego „trash talku”, ale taki jest już urok tego 
miejsca i to pokazuje, jak ogromnymi pasjonatami 
są tutejsi ludzie. Ostatecznie traktuję to jako nieod-
łączną część tej gry - mnie osobiście takie zacho-
wania tylko dodatkowo nakręcały i motywowały do 
jeszcze cięższej pracy, ponieważ uwielbiam rywalizo-
wać w tak intensywnych i wymagających warunkach.

Gramy teraz przeciwko Legii Warszawa. Czy z Twojej 
perspektywy jest to mecz o szczególnym znaczeniu 
emocjonalnym, biorąc pod uwagę fakt, że reprezen-
towałeś ich barwy i wspólnie świętowaliście zdoby-
cie mistrzostwa w ubiegłym sezonie?
Szczerze mówiąc, nie mam do nich żadnego uprze-
dzenia ani negatywnych uczuć; dla mnie w momen-
cie, gdy sędzia użyje gwizdka, będzie to po prostu ko-
lejny, normalny mecz do wygrania. Chodzi raczej o to, 
że mam tam wciąż wielu byłych kolegów z drużyny, 
z którymi bardzo lubiłem przebywać na boisku, więc 
szczerze cieszę się na możliwość spotkania z nimi 
i krótkiej rozmowy już po zakończeniu spotkania. 
Oczywiście Legia to bardzo solidny zespół z wyso-
kimi ambicjami, ale my jako Anwil chcemy pokonać 
absolutnie każdego przeciwnika, którego napotkamy 
na naszej drodze w drodze na sam szczyt tabeli.

Na jakich elementach gry powinniście się skupić 
najbardziej, przygotowując się do tego konkretnego 
starcia z drużyną z Warszawy?
Cóż, patrząc całościowo, dysponują oni bardzo moc-
nym i utalentowanym składem. W ostatnim czasie 
- mam tu na myśli kilka minionych miesięcy - zma-
gali się z pewnymi trudnościami, co wynikało głównie  
z licznych kontuzji, które mocno pokrzyżowały im 
plany i zdestabilizowały rotację meczową. Jestem 
jednak świadomy tego, że oni również będą grać co-

raz lepszą koszykówkę w miarę powrotu kluczowych 
zawodników do zdrowia, dokładnie tak samo jak 
dzieje się to w naszym przypadku. Jestem absolutnie 
pewien, że gdy przyjdzie na to właściwy czas, obie 
ekipy będą stanowiły o sile ligi i okażą się bardzo 
groźnymi rywalami w fazie play-off.

Jak przebiega proces Twojej rekonwalescencji? 
Wspomniałeś wcześniej, że od momentu powrotu 
do regularnej gry kolano wydaje się stabilne, ale 
mimo wszystko wciąż odczuwasz pewien dyskom-
fort.
Nadal zdarza mi się czuć ból w tym kolanie, ale na 
szczęście z każdym kolejnym dniem ten dyskomfort 
powoli wygasa, więc mam wielką nadzieję, że już nie-
długo zniknie on całkowicie. Najważniejsze dla mnie 
jest to, że nie przeszkadza mi to w trakcie samej 
gry - priorytetem jest po prostu możliwość prze-
bywania na parkiecie i pomagania drużynie. Czuję, 
że w końcu „odzyskuję nogi”, jak zwykliśmy mawiać  
w koszykarskim żargonie. Kiedy wróciłem do trenin-
gów po dziesięciu tygodniach przymusowej przerwy, 
było mi niezwykle ciężko; nawet po kilku tygodniach 
pracy na pełnych obrotach gra sprawiała trudność, 
bo brakowało mi kondycji i rytmu meczowego. Czu-
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łem się ociężały, nie miałem tej skoczności, którą 
dysponuję normalnie, i odnosiłem wrażenie, że po-
ruszam się po boisku zbyt wolno. Teraz jednak czu-
ję, że wreszcie wracam do swojej optymalnej formy  
i właściwego rytmu.

Czy ta krótka przerwa związana z meczami repre-
zentacji w ramach FIBA oraz turniejem o Puchar 
Polski okazała się pomocna w Twoim procesie rege-
neracji i powrocie do pełni sił?
Zdecydowanie tak. Udało mi się złapać trochę nie-
zwykle potrzebnego odpoczynku, a nasz trener przy-
gotowania fizycznego, Łukasz Orzechowski, opra-
cował dla mnie bardzo precyzyjny i konkretny plan 
treningowy, który miał na celu pomoc w odzyskaniu 
dawnej dynamiki oraz eksplozywności. Wykonałem 
sporo specjalistycznych jednostek treningowych 
według tych wytycznych. Oczywiście z perspektywy 
całego zespołu to wielka szkoda, że ominął nas tur-
niej o Puchar Polski, ale patrząc wyłącznie przez pry-
zmat mojego organizmu, był to dla mnie idealny mo-
ment na regenerację sił i zaleczenie mikro urazów.

Czego spodziewasz się po nadchodzących dziesię-
ciu meczach, które zostały do rozegrania przed 
startem kluczowej fazy play-off? Na co mogą liczyć 
fani Anwilu w tym okresie?
Moim głównym celem i nadzieją jest to, że zacznie-
my prezentować się na boisku jeszcze lepiej niż 
dotychczas i uda nam się zbudować dłuższą serię 
zwycięstw. Uważam, że już teraz wyglądamy znacz-
nie solidniej niż na samym początku sezonu, to widać 
gołym okiem. Sądzę jednak, że wciąż mamy spore 
rezerwy i pole do poprawy, ponieważ, patrząc reali-
stycznie, od pierwszego dnia okresu przygotowaw-
czego ani razu nie mieliśmy okazji trenować w peł-
nym, kompletnym składzie. Nawet teraz, gdy wydaje 
się, że wszyscy są już w pełni sił i do rotacji wrócił 
Michał, Elvar musiał wyjechać na zgrupowanie swo-
jej reprezentacji. Wierzę głęboko, że kiedy wreszcie 
uda nam się potrenować wspólnie jako jedna, kom-
pletna grupa, gdy wszyscy będą w stu procentach 
zdrowi i będziemy mogli szlifować naszą grę jako 
spójny mechanizm, będziemy stawać się z każdym 
dniem coraz groźniejszym zespołem.





7 marca 1996 roku w siedzibie Włocławskiego Towarzystwa 
Koszykówki sfinalizowano rozmowy zarządów WTK i spółki 
Zakłady Azotowe „Włocławek” dotyczące sponsorowania 
pierwszoligowego zespołu koszykarzy Nobilesu. Ta krótka 
prasowa notatka stanowi świadectwo jednej z najtrwal-
szych i najbardziej owocnych współprac w polskim sporcie. 
Dziś, po trzech dekadach, partnerstwo ANWIL S.A. z Anwil 
Włocławek to historia wspólnych ambicji, sukcesów i emo-
cji, które na stałe wpisały się w tożsamość miasta.

Od 1996 roku drużyna sięgnęła po najważniejsze trofea  
w kraju i za granicą. Trzykrotnie zdobyła mistrzostwo Polski 
(2003, 2018, 2019), wielokrotnie stawała na podium ligowych 
rozgrywek, a w 2023 roku wywalczyła europejskie trofeum, 
triumfując w FIBA Europe Cup. 

 - Trzydzieści lat partnerstwa z Klubem Koszykówki Włocła-
wek to wyjątkowy jubileusz i powód do dumy. Niewiele ma-
rek w Polsce może pochwalić się tak długą i konsekwentną 
współpracą w sporcie zawodowym. Przez te trzy dekady 
wspólnie przeżywaliśmy emocje, budowaliśmy siłę drużyny, 
rozwijaliśmy talenty i przede wszystkim - współtworzyliśmy 
tożsamość Włocławka jako miasta kochającego sport. Jako 

tytularny sponsor z satysfakcją patrzymy na drogę, którą 
przeszliśmy razem i z poczuciem odpowiedzialności pod-
chodzimy do kolejnych etapów naszej współpracy. Wierzę, 
że najlepsze chwile wciąż przed nami - zarówno w sporcie, 
jak i w naszej wspólnej misji wzmacniania Włocławka  
- podkreśla Prezes Zarządu ANWIL S.A., Konrad Tajduś.

- Czasem mówi się, że w powszechnej świadomości hasło 
„ANWIL” kojarzone jest bardziej z koszykówką niż branżą 
chemiczną. Przewrotnie powiedziałbym, że to nie tyle zasłu-
ga skutecznego marketingu, co po prostu twardych faktów. 
Trzy krajowe mistrzostwa i puchar FIBA oraz kilkanaście 
innych medali i trofeów to wszystko „produkty" firmy AN-
WIL. Nie byłoby naszych wielkich sukcesów gdyby nie zro-
zumienie, wsparcie i współpraca z zakładami chemicznymi. 
To nasz kluczowy partner i w dniu tak wielkiego jubileuszu 
pragnę złożyć mu szczere podziękowania - mówi Prezes 
Zarządu KKW, Łukasz Pszczółkowski.

Jubileusz 30-lecia to nie tylko okazja do podsumowań, ale 
także potwierdzenie, że trwałe partnerstwo biznesu i spor-
tu może przynosić wymierne efekty - sportowe, społeczne  
i wizerunkowe - przez całe pokolenia.

TRZY DEKADY, JEDNA PASJA.
JUBILEUSZ ANWIL S.A. I KK WŁOCŁAWEK
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PODKOSZOWI

Po dojściu do Rottweilerów Tylera Wahla i udanej rekonwalescencji 
Mate Vucicia trener Ronen Ginzburg ma możliwość grania usta-
wieniami „na dwie wieże” – czyli z czującymi się dobrze blisko kosza 
podkoszowymi, którzy zbierają sporo piłek z tablic i zapewniają so-
lidną podkoszową obronę. Sytuacja Legii w formacji centrów jest 
skomplikowana. Debiutant w Europie Race Thompson pauzował 
sporą część sezonu, ale po powrocie do zdrowia okazał się być 
bardzo efektywnym i przede wszystkim wszechstronnym graczem, 
mogącym przymierzyć z dystansu, ale świetnie radzącym sobie 
także w strefie podkoszowej. Przygasł za to Shane Hunter wypoży-
czony z euroligowego Maccabi Tel Awiw. Z kolei reprezentant Esto-
nii Matthias Tass dopiero w turnieju o Puchar Polski wrócił do gry 
po ponad trzymiesięcznej przerwie. Legia w pełnym składzie ma 
o jednego obcokrajowca ponad limit i prawdopodobnie ktoś z tej 
trójki (ewentualnie Ponsar) usiądzie dziś na trybunach. W pucharo-
wym meczu przeciwko Treflowi odpoczywał Hunter.

TRENERZY:

Starcie dwóch myśli trenerskich z różnych koszykarskich pokoleń. 
Historie trenerów łączy fakt, że potrafią wygrywać tytuły – wielo-
krotne mistrzostwa Czech, Ukrainy i ligi estońsko-łotewskiej na-
szego coacha oraz dwa tytuły ligi estońskiej i zeszłoroczny triumf 
w Orlen Basket Lidze trenera Legii mówią same za siebie. Szko-
leniowców łączy również międzynarodowe doświadczenie. Trener 
Rottweilerów w przeszłości prowadził reprezentację Czech, Estoń-
czyk od prawie dwóch lat dowodzi kadrą swojego kraju.

Mate Vucić
Tyler Wahl

Kacper Borowski
Dawid Słupiński

Race Thompson
Shane Hunter
Matthias Tass
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OBROŃCY

Siła rażenia zza łuku Anwilu kontra obwodowa fizyczność Legii.  
W formacji obwodowych Anwil ma przewagę liczebną – Andrzej Plu-
ta i Javon Graves występują w każdym z najczęściej stosowanych 
ustawień Legii, wspomagał ich do niedawna Ben Shungu, a od koń-
cówki stycznia ten duet uzupełniany jest przez Dominica Brewtona. 
Oczywiście obwodowi gracze Legii także potrafią przymierzyć z dy-
stansu, ale w tym elemencie są bardzo nieregularni – 30,2% Pluty, 
30,8% Gravesa w sezonie, a Brewton w czterech meczach przestrzelił 
wszystkie 11 rzutów. W naszej drużynie tercet Fridriksson – Slaughter 
– Michalak trafia wspólnymi siłami niemal 6 rzutów z dystansu na 
mecz ze skutecznością zbliżoną do 40%. W zespole naszego dzisiej-
szego rywala rzuca się również w oczy brak klasycznego rozgrywają-
cego, a z piłką w rękach najczęściej zobaczymy Andrzeja Plutę. Choć 
zespół Legii należy do najczęściej asystujących w Orlen Basket Lidze, 
popełnia relatywnie dużo strat. Przewagi Legionistów znajdziemy 
przede wszystkim po bronionej stronie parkietu – 8/27 (ledwie 30%) 
to średnia skuteczność rywali Legii z dystansu.

SKRZYDŁOWI:

Formacja skrzydłowych jest tą, gdzie widać największe różnice 
w liczbie zawodników dostępnych dla trenerów obu ekip. Mówiąc 
inaczej, w Anwilu częściej niż w Legii oglądaliśmy do tej pory piątki 
z trzema obrońcami lub z dwoma podkoszowymi na boisku jedno-
cześnie. Warszawski zespół ma tu do dyspozycji szerszy zestaw 
graczy zadaniowych, którzy mogą być oddelegowani do obrony 
aby uprzykrzać życie graczom z piłką (Tomaszewski) albo potra-
fiących dać dużo energii i walki z ławki (Wilczek). Para Ameryka-
nów we włocławskim zespole to z kolei „pewniacy” do gry (obaj po  
ok. 26 minut na mecz w ostatnich pięciu występach), którzy mogą 
zostać wpasowani w różne ustawienia i kombinacje piątek. Dodaj-
my też, że Francuz Ponsar jest zawodnikiem, który w tym sezonie 
dwukrotnie przedłużał tymczasowy kontrakt z Legią, pierwotnie 
będąc zastępstwem kontuzjowanego Race’a Thompsona, oraz że 
kapitan drużyny Michał Kolenda i Ojars Silins borykali się w ostat-
nich tygodniach z problemami zdrowotnymi.

Elvar Fridriksson
Michał Michalak

Trevon Allen
A.J. Slaughter

Bartosz Łazarski

Andrzej Pluta 
Javon Graves
Błażej Czapla
Dominic Brewton

Eric Lockett
Isaiah Mucius

Michał Kołodziej

Michał Kolenda
Carl Ponsar
Wojciech Tomaszewski
Maksymilian Wilczek
Ojars Silins
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Ronen Ginzburg Heiko Rannulavs

Bilans 11-9
(7-2 w domu)

13-7
(6-5 na wyjeździe)

Punkty zdobyte 89,5 84,0
Punkty tracone 85,8 79,0
Zbiórki 36,7 39,2
Asysty 18,9 19,6
% za dwa 54,9 56,7
% za trzy 36,7 30,2
% rzuty wolne 70,5 74,8
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119,4 : 110,7

2. atak ligi (średnio i w przeliczeniu 
na posiadania)

1. średnia liczba celnych  
i procent rzutów za 2 

1. najniższa średnia liczba strat 
własnych

punkty na 100 posiadań

1. obrona ligi (średnio i w  
przeliczeniu na posiadania)

1. średnia własnych przechwytów i 
2. najwyższa średnia wymuszanych 
strat 

2. najniższa średnia liczba asyst 
przeciwników 

109,9 : 99,7
punkty na 100 posiadań

W W W W W W WPPP Damian Puchalski



Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur.	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt.	 Zb.	 As.

0	 Elvar Fridriksson	 ISL	 1994	 183	 PG	 12,2	 2,4	 6,3
1	 Eric Lockett	 USA	 1995	 196	 SF	 11,9	 3,7	 1,9
4	 A.J. Slaughter	 POL	 1987	 191	 PG/SG	 10,8	 1,5	 1,8
5	 Tyler Wahl		 USA	 2001	 203	 PF/C	 11,4	 7,1	 2,8
7	 Isaiah Mucius	 USA	 1999	 203	 SF/PF	 11,3	 4,7	 1,0
11	 Bartosz Łazarski	 POL	 2007	 193	 PG/SG	 0,8	 0,4	 0,2
13	 Kacper Borowski	 POL	 1994	 205	 PF	 4,1	 2,7	 0,6
15	 Mate Vucić	 CRO	 1997	 204	 C	 9,6	 8,1	 2,6
16	 Dawid Słupiński	 POL	 1992	 206	 PF/C	 4,5	 2,9	 0,5
22 	 Michał Kołodziej	 POL	 1997	 203	 SF/PF	 5,0	 2,3	 0,4
23	 Michał Michalak	 POL	 1993	 197	 SG	 14,3	 4,4	 1,6
25	 Trevon Allen	 USA	 1998	 188	 SG	 10,0	 1,7	 1,3

Trener: Ronen Ginzburg     |     Asystent: Grzegorz Kożan     |     Asystent: Marcin Woźniak     |     Asystent: Akselis Vairogs

ZŁOTO (3): 2003, 2018, 2019
SREBRO (8): 1993, 1994, 1999, 2000, 2001, 2005, 2006, 2010

BRĄZ (4): 1995, 2009, 2020, 2022
PUCHAR POLSKI (4): 1995, 1996, 2007, 2020

SUPERPUCHAR POLSKI (3): 2007, 2017, 2019
MISTRZOSTWO FIBA EUROPE CUP (1): 2023

MISTRZOSTWO ENBL (1): 2022

Trener: Heiko Rannula   |     Asystent: Maciej Jamrozik   |     Asystent: Maciej Jankowski
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Numer	 Imię i nazwisko	 Paszport	 Rok ur.	 Wzrost	 Pozycja	 Pkt.	 Zb.	 As.

0	 Jayvon Graves	 USA	 1998	 190	 PG/SG	 13,6	 4,9	 3,9
1	 Błażej Czapla	 POL	 2007	 185	 PG	 2,4	 0,6	 1,5
2	 Dawid Niedziałkowski	 POL	 2007	 202	 PF/C	 0,8	 0,8	 0,0
3	 Andrzej Pluta	 POL	 2000	 190	 PG/SG	 11,1	 2,1	 5,6
7	 Dominic Brewton III	 USA	 2000	 192	 PG/SG	 11,5	 4,3	 3,5
5	 Wojciech Tomaszewski	 POL	 2002	 196	 SG/SF	 5,2	 2,3	 1,1
13	 Matthias Tass	 EST	 1999	 209	 C	 7,3	 5,3	 1,5
15	 Ojārs Siliņš	 ŁOT	 1993	 201	 SF/PF	 6,7	 2,3	 1,1
23	 Michał Kolenda	 POL	 1997	 202	 SG/SF	 7,7	 2,8	 0,8
25	 Race Thompson	 USA	 1999	 202	 SF/PF	 14,3	 7,1	 0,9
32	 Maksymilian Wilczek	 POL	 2004	 197	 SF	 4,6	 2,8	 0,8
40	 Shane Hunter	 USA	 2001	 208	 PF/C	 9,6	 5,2	 1,2
42	 Carl Ponsar	 FRA	 1997	 203	 PF/C	 9,7	 5,1	 2,1

Michał Michalak

23
Tyler Wahl

5

prezentacja

12 13

prezentacja

ZŁOTO (8): 1956, 1957, 1960, 1961, 1963, 1966, 1969, 2025
SREBRO (5):  1953, 1955, 1958, 1968, 2022
BRĄZ (2): 1952, 1962
PUCHAR POLSKI (3): 1968, 1970, 2024

Mate Vucić

15

Elvar Fridriksson

0
Andrzej Pluta

10

Ojārs Siliņš

15
Carl Ponsar

42

Race Thompson

23
Jayvon Graves

0
Eric Lockett
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Dziesięć kolejek zostało do końca sezonu 
zasadniczego w PLK, tymczasem wymia-
na zawodników w klubach ekstraklasy trwa  
w najlepsze. Jedni do ligi przychodzą, inni  
z niej odchodzą. Jeszcze inni transferują się 
wewnątrz rozgrywek przechodząc z klubu do 
klubu. Ba, żeby było ciekawiej to mamy też 
kilka spektakularnych powrotów zza światów, 
czasem po kilku latach. Wśród powracających 
nie mogło też zabraknąć byłych Anwilowców z 
Ivanem Almeidą na czele. Rotacje w składach 
są tak częste, że nie ukrywam, iż przystępując 
do meczów z kolejnymi rywalami z wielkim 
zaciekawieniem sprawdzam ich rostery, za-
stanawiając się czy od kiedy zerkałem w nie 
ostatnio na pewno nikt nowy nie został do 
składu dokooptowany albo nikogo z niego nie 
usunięto. Czasem mam wrażenie, że nie ma 
chyba nikogo w tym kraju kto byłby w stanie 
wymienić z głowy choćby pierwsze piątki dru-
żyn ekstraklasy. Żeby było jeszcze ciekawiej  
w lidze zapanowała moda by w drużynie mieć 
przynajmniej jednego zapasowego zawodnika 
zza granicy. Skład z siedmioma obcokrajowca-
mi pomimo możliwości grania tylko sześcioma 
stał się niespodziewanie normą. Mało tego, są 
i kluby, które w swoim zestawie mają nawet 
ośmiu obcokrajowców. 
Niepostrzeżenie doszliśmy do sytuacji,  
w której część kibiców bardziej interesuje się 
całą tą transferową karuzelą niż wynikami i 
miejscami zajmowanymi przez poszczególne 
zespoły. Zresztą same miejsca w tabeli, przy 
naszej wyrównanej i nieprzewidywalnej lidze, 
też nie mają większego znaczenia. W ostat-
nich latach częściej przecież ligę wygrywały 
te zespoły, które do play-off nie przystępowa-
ły w roli faworytów, niż odwrotnie. Patrząc na 
obecną sytuację punktową Anwilu i wszelkie 
ligowe rankingi sił, nie mielibyśmy nic przeciw-
ko temu by podobnie było i w tym roku. 

Z drugiej strony wspomniane przeze mnie na 
wstępie dziesięć kolejek pozostających do 
końca regularnego sezonu może komplet-
nie wywrócić sytuację i wtedy pewnie zmie-
nię swoje zdanie w tej kwestii. Konkludując 
pierwszą część mojego dzisiejszego felietonu 
mogę z czystym sumieniem stwierdzić, cytu-
jąc klasyka, że wiemy, iż nic nie wiemy, a Anwil, 
sezon zasadniczy może skończyć zarówno  
w pierwszej czwórce jak i na miejscu zmusza-
jącym nas do gry w play in. Tego jednak bez 
wątpienia wszyscy chcielibyśmy uniknąć. 
Dwa miesiące czekali kibice we Włocławku na 
powrót Rottweilerów do Hali Mistrzów. Swoją 
drogą wypada pogratulować układającym li-
gowy terminarz, że potrafią tak skutecznie wy-
głodzić kibiców. Jak się bowiem okazuje w tym 
szaleństwie jest metoda, bo głód koszykówki 
w naszym mieście w ostatnich dniach był tak 
wielki, że bilety na mecz z Legią wyprzedały 
się prawie dwa tygodnie przed pierwszym 
gwizdkiem. Zresztą pewnie i bez tego przy-
musowego koszykarskiego postu wejściówki 
rozeszłyby się jak przysłowiowe bułeczki, bo  
w ostatnich latach mecze Anwilu z Legią mają 
ten dodatkowy smaczek. Ten koloryt, którego 
dodaje każde kolejne spotkanie. Choćby ubie-
głoroczna rywalizacja półfinałowa. Pamięta-
cie jeszcze te mecze z końcówki maja? Jakie 
to były genialne emocje. Biorąc pod uwagę, 
że obie drużyny zanotowały ostatnio gorsze 
momenty to bez wątpienia będą chciały ten 
ostatni etap tegorocznych rozgrywek zasad-
niczych zacząć z wysokiego C. Pytanie więc 
nasuwa się jedno. Kto zagra uwerturę, a komu 
po tej długiej ligowej przerwie słoń nadepnie 
na ucho?
Jedno jest pewne ostatnia prosta tegorocz-
nych rozgrywek będzie niesamowicie ciekawa, 
a losy poszczególnych drużyn ważyć się będą 
do samego końca. 

Do usłyszenia!
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Krzysztof Szaradowski
Komentator  Radia Rottweilery
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Pozostało w pamięci: 
Najnowsza historia starć obu zespołów wygląda zdecydowanie bardziej optymistycznie dla gości dzisiejszego 

meczu. W ciągu ostatnich czterech lat nasz zespół wygrał tylko jedno spotkanie (w listopadzie 2024  
w Warszawie, 94:86). W tym czasie dwukrotnie mierzyliśmy się z Legią w play-offach i to właśnie końcówki  

zaciętych półfinałowych meczów wryły nam się w pamięć najbardziej. Celna trójka Roberta Johnsona  
z dziesięciu metrów, o tablicę, w dogrywce pierwszego meczu serii w sezonie 2021/22 wyprowadziła Legię  
na prowadzenie, którego stołeczny klub już nie oddał. Z kolei zwycięski rzut Michała Kolendy na mniej niż 

sekundę przed końcem meczu otwierającego ubiegłoroczną serię miał kolosalne znaczenie dla późniejszego 
przebiegu półfinałów. Liczymy na to, że tym razem to Rottweilery dostarczą nam niezapomnianych wrażeń!

* od sezonu 2003/04 na podst. danych Pulsu Basketu

Wspólne sezony: 2000/01-2002/03, od 2017/18

Medale PLK 
Bilans meczów sezonu regularnego

Bilans meczów play-offs
Bilans serii play-offs

Bilans meczów we Włocławku

15 (3-8-4)
15 - 8
0 - 6
0 - 2
8 - 3  

(0 - 4 w PO)

15 (8-5-2)
8 - 15
6 - 0
2 - 0
3 - 8

(4 - 0 w PO)

Najwięcej punktów w pojedynczym meczu*: 

29 Luke Petrasek (20/04/2024)
30 Christian Vital (20/04/2024), 
30 Michał Michalak (18/01/2020), 
30 Kameron McGusty (30/11/2024)

Najwięcej zbiórek*: 
16 Luke Petrasek (06/05/2022) 15 Mate Vucić (29/05/2025)

Najwięcej asyst*: 

13 Ante Delas (05/11/2017)

8 Łukasz Wilczek (05/11/2017), 
8 Justin Bibbins (03/10/2020), 
8 Lester Medford (17/01/2021), 
8 Keifer Sykes (29/03/2025)

Najwięcej rozegranych meczów w tej rywalizacji*: 
14 Luke Petrasek 11 Dariusz Wyka

Najwięcej zdobytych w sumie punktów w rywalizacji*: 
204 Luke Petrasek 91 Raymond Cowels119 Michał Michalak 

(Anwil/Legia)

Zawodnicy obu klubów (obecni): 
Michał Michalak (Legia 2019/20), 

Mate Vucić (Legia 2024/25), 
Michał Kołodziej (Legia 2017/18-2018/19)

Andrzej Pluta jr (Anwil 2020/21), 
Wojciech Tomaszewski (Anwil 2020/21)

Zawodnicy obu klubów (wybrani historyczni): 
Josip Sobin, Łukasz Koszarek, Michał Sokołowski, Jakub Karolak, PJ Pipes, Walerij Lichodiej,  

Milan Milovanović, Tomas Pacesas, Tomasz Andrzejewski

Damian Puchalski
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ZASŁUŻONY DLA KLUBU KOSZYKÓWKI WŁOCŁAWEK

ANDRZEJ DULNIAK – włocławski przedsiębiorca, właściciel 
firmy Provide Sp. z o.o., która stała się pierwszym tytular-
nym sponsorem drużyny koszykarzy. Wcześniej wyróżnia-
jący się koszykarz K.S. Włocławianka. Wizjoner, który za cel 
postawił sobie stworzenie profesjonalnej drużyny, która 
będzie grała w Ekstraklasie i w europejskich pucharach. 
Pierwszy Prezes Klubu Provide Włocławek. 

PAWEŁ BELING – wiceprezes firmy Provide Sp. z o.o. i in-
nych spółek działających na terenie Włocławka. Zainspi-
rowany przez Andrzeja Dulniaka, włączył się w ideę stwo-
rzenia zespołu koszykówki, który miał przyciągać kibiców 
sportowych na trybuny Hali OSiR. 

ANDRZEJ RAKOWSKI – działacz sportowy, wiceprezes Klu-
bu MZKS Włocłavia Włocławek. Współzałożyciel Basket 
Junior Suchy Las. Sygnatariusz aktu założycielskiego Klubu 
Provide Włocławek. Obecnie przedsiębiorca, sympatyk ko-
szykówki i tenisa ziemnego. 

ZBIGNIEW POLATOWSKI – działacz sportowy, prezes Klubu 
MZKS Włocłavia Włocławek, a później Włocławskiego Towa-
rzystwa Koszykówki (nazwa naszego Klubu do 2014 roku). 
Pod jego kierownictwem Anwil Włocławek sięgnął m.in. 
po pierwsze w historii Mistrzostwo Polski w 2003 roku. Był 
również członkiem Zarządu Polskiego Związku Koszykówki  
i członkiem Rady Nadzorczej PLK, a obecnie jest jedynym  
w naszym województwie członkiem honorowym PZKosz.

Po raz pierwszy w historii naszego Klubu, Zarząd KKW podjął decyzję o ustanowieniu 
wyróżnień i wybiciu serii pamiątkowych medali ZASŁUŻONY DLA KLUBU KOSZYKÓWKI 

WŁOCŁAWEK. Pierwszymi odznaczonymi zostają ojcowie założyciele Klubu:  
Andrzej Dulniak, Zbigniew Polatowski, Paweł Beling i Andrzej Rakowski.[ ]

Zobacz materiał Video 

Wspomnienia założycieli  
Klubu Koszykówki Włocławek

27 lipca 1990 roku we Włocławku doszło do podpisa-
nia umowy pomiędzy przedstawicielami firmy Provide  
Sp. z o.o. a MZKS Włocłavia Włocławek. Przedmiotem 
ustaleń było wyodrębnienie ze struktur Włocłavii druży-
ny koszykówki i zapewnienie jej finansowania. Dokument 
podpisany został przez: Andrzeja Dulniaka, Zbigniewa Pola-
towskiego, Pawła Belinga i Andrzeja Rakowskiego.

Z okazji nadania medali, składamy Wyróżnionym ser-
deczne gratulacje i podziękowania za ich wizjonerską 
inicjatywę. Bez Waszej odważnej decyzji i determinacji  
w realizacji celu, nie byłoby tych wszystkich pięknych chwil 
i emocji, które od 35 lat towarzyszą Włocławiankom i Wło-
cławianom. Dziękujemy!
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1. Od kiedy jesteś w składzie? 
Od 2024 roku.

2. Ile lat tańczysz?
Moja przygoda z tańcem trwa już 10 lat.

3.  Który zawodnik Anwilu Włocławek jest Twoim ulubionym? 
Isaiah Mucius.

4. Czy masz ulubionego koszykarza?
Tak, jest nim Kyrie Irving, ponieważ posiada unikatowy styl gry.

5. Jak przygotowujesz się psychicznie przed występem?
Już samo przebywanie w Hali Mistrzów napawa mnie ogrom-
ną radością. To miejsce, w którym czuję się swobodnie, więc 
nie potrzebuje większego przygotowania. Mimo to już na 
przedmeczowym treningu staram się być ,,tu i teraz”.

6.  Jaki jest Twój ulubiony styl taneczny?
Styl High heels jest najbliższy mojemu sercu. 

7.  Jaki jest Twój ulubiony wykonawca muzyczny? 
Od zawsze był to Pitbull, ponieważ jego twórczość towarzy-
szyła mi podczas wielu ważnych momentów mojego życia.

8.  Co najbardziej lubisz w byciu cheerleaderką?
Najbardziej lubię uczucie, które towarzyszy mi podczas 
meczów. Na parkiecie czuję się pewna siebie, ponieważ 
uwielbiam występować i tańczyć.

9. Jaka piosenka najlepiej opisuje Cheerleaders Włocławek? 
,,We Are One” - Pitbull. To utwór, który ma jednoczyć ludzi. 
Będąc na hali mamy ten sam cel - zintegrowanie kibiców 
poprzez podtrzymywanie pozytywnej energii.

10. Który strój jest Twoim ulubionym?
Złota sukienka, ponieważ ma w sobie coś, co sprawia, że czuję 
się pięknie.

11.  Jak jednym słowem opisałabyś Cheerleaders Włocławek?
Zjawiskowe.

W każdym wydaniu gazety TEAM 
będziemy bliżej poznawać dziewczyny 
z Cheerleaders. 
Czas na Oliwię Czerwińską.

O
liwia C

zerwinska



Anwil to więcej niż sport – nasi zawodnicy już 
działają! Zaangażowanie w akcję #KarmaWra-
ca to dla nas autentyczna potrzeba pomagania. 
W ostatnich dniach Isaiah Mucius oraz Kacper 
Borowski odwiedzili podopiecznych włocław-
skiego TOZ-u. Nasi koszykarze poznali zwierzaki 
czekające na Wasze wsparcie, a ich wizyta była 
pełna emocji. Zobaczyli na własne oczy, jak 
ważna jest każda miska karmy i każdy ciepły 
koc. Oni już wiedzą, że za każdą zebraną dziś 
puszką stoi konkretny, merdający ogon – teraz 
czas na nas!

Pokażmy dziś naszą siłę! W zeszłym roku zawie-
siliście poprzeczkę bardzo wysoko, zbierając aż 
765 kilogramów karmy. Czy dziś, niesieni ener-
gią powrotu do hali i przykładem zawodników, 
zdołamy pobić ten rekord? Jesteśmy przekona-
ni, że tak!

Jak możesz dziś pomóc?
•	 Podziel się dobrem: Karmę, przysmaki czy 

koce przekaż naszym wolontariuszom przy 
wejściach. Każdy gest to realna pomoc dla 
zwierzaków z naszego regionu.

•	 Odwiedź stoisko „OCEAN”: Jeśli nie zdążyłeś 
zrobić zakupów, nic straconego! W koryta-
rzach hali (między wejściami A/B oraz C/D) 
czekają stoiska naszego partnera – skle-
pu „OCEAN”, gdzie kupisz gotowe pakiety 
wsparcia.

•	 	Wesprzyj wolontariuszy: Przy wejściach 
spotkasz wolontariuszy TOZ z puszka-
mi. Każdy datek pomoże opłacić leczenie 
skrzywdzonych zwierząt.

Pomaganie daje niesamowitą satysfakcję  
i jednoczy nas bardziej niż cokolwiek innego. Pa-
miętajmy o tym, co widzieli Isaiah i Kacper – te 
zwierzęta liczą właśnie na nas. Dziękujemy, że 
wspólnie z Anwilem zmieniacie świat na lepsze!

DZIŚ W HALI MISTRZÓW BIJE WIELKIE SERCE!
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Zobacz wizytę
 koszykarzy w TOZ
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